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Dwa lata temu oddany został do użytku pięknie 
odnowiony skwer Bottrop. Eleganckie ławeczki, 
estetyczne chodniki i plac zabaw – uporządkowa-
ny skrawek ziemi przy ul. Wieczorka i Mickiewicza 
nie może nie budzić pozytywnych emocji. Choć 
pojawiają się również głosy zaniepokojone losem 
starego buka – pomnika przyrody, który niedługo 
po remoncie zaczął usychać.

 › gliwice

N ie jest to opinia odosobnio-
na – Gliwice przez przy-
jezdnych postrzegane są 

jako wyjątkowo zielone miasto. 
Być może dlatego, że o tę naszą 
małą zieloną wysepkę na surowej 
śląskiej ziemi sami chcemy dbać. 
Stąd nierzadkie są w Gliwicach 
protesty w sprawie wycięcia tego 
bądź innego drzewa czy donie-
sienia do mediów o przypadkach 
nielegalnych (bądź zdaniem Czy-
telników zbyt rozległych) wyci-
nek drzew. 

Tym razem sprawa jest po-
ważna. 200 lat rósł na skwe-
rze Bottrop przy ul. Wieczorka 
buk pospolity odmiana czer-
wona (Fagus silvatica ‚purpu-
rea’). W obwodzie pnia dorósł 
do 468 cm, w niebo wyciąga ga-
łęzie na 25 m. Niestety, od kilku 
miesięcy usycha. Zdaniem jedne-
go z Czytelników, winien jest nie-
dawny remont skweru. Zapyta-
liśmy urzędników o losy starego 
buka, bo drzewa jest nam po pro-

stu szkoda. Oto jaką odpowiedź 
otrzymaliśmy: „W posiadaniu 
Wydziału Środowiska znajdują się 
dwie ekspertyzy dendrologiczne 
wykonane przez dr inż. arch. kra-
jobrazu Marzenę Suchocką: Eks-
pertyza dendrologiczna przyczyn 
zamierania drzewa Fagus silvati-
ca ‚Purpurea’ rosnącego na skwe-
rze Bottrop przy ul. Wieczorka 
i Młyńskiej w Gliwicach z czerwca 
2011 r. oraz Ekspertyza dendro-
logiczna Fagus silvatica ‚Purpu-

rea’ rosnącego na skwerze Bottrop 
przy ul. Wieczorka i Młyńskiej 
w Gliwicach  z grudnia 2011 r. 
W ekspertyzie dendrologicznej 
z grudnia 2011 r. czytamy, że głów-
ną przyczyną zamierania drzewa 
był przymrozek wiosną 2011 roku 
w okresie pękania pąków powodu-
jący ich obumarcie i brak hormo-
nów produkowanych przez liście 
koniecznych dla rozwoju korze-
ni. Ponadto na gałęziach i pniu 
zaobserwowano w górnych par-

tiach korony ślady żerowania ści-
gi bukowej (Phymatodes testace-
us). Jest to szkodnik techniczny, 
który atakuje drzewa osłabio-
ne, starzejące się. Na początku 
czerwca 2011 roku zaaplikowa-
na została w system korzeniowy 
drzewa mikoryza, która ma ko-
rzystny wpływ na korzenie drzew. 
Zaobserwowane odrosty na pniu 
świadczyły o fazie starzenia drze-
wa. Intensywność odrostów oraz 
ich duże zagęszczenie u nasady 
korony i w dolnych partiach ko-
rony świadczyły o tym postępują-
cym procesie, który trwa od lat.”

Szkoda drzewa, które nie wy-
szumiało całej melodii – powie-
dział kiedyś Kazimierz Przerwa 
–Tetmajer. Nie nam kwestiono-
wać oceny ekspertów. Bez wzglę-
du jednak na nie, dołączamy się 
do prośby o większą rozwagę 
przy remontach zadrzewionych 
terenów. Nawet najpiękniejsza 
kostka brukowa i najfikuśniejsza 
zabawka nie zastąpią przyrody. 

Aniela Kuźniak

Umiera 
pomnik 
przyrody
Mówią, że to przez 
niedawny remont skweru
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Gliwice, Zabrze

 › gliwice

-J uż w ubiegłym roku 
szkolnym, uczniowie 
naszej szkoły przystą-

pili do prac na gliwickim lotni-
sku, mających na celu zdobycie 
umiejętności naprawy statków 
powietrznych. Efektem tego 
zaangażowania jest rozpoczę-
ta w tym roku szkolnym budo-
wa od podstaw szybowca. Reko-
mendacją dla tego projektu może 

być wizyta jednego z polskich 
producentów lotniczych, który 
już zamówił kolejny samolot - 
mówi Mariusz Kucharz, dyrek-
tor Zespołu Szkół Samochodo-
wych. - Sam dostarczy materiał, 
natomiast chce, aby to właśnie 
uczniowie klasy lotniczej wyko-
nali prace konstrukcyjne. Stąd 
tylko krok dzielił nas od kolejne-
go etapu rozwoju form kształce-
nia zawodowego. Po konsultacji 

z kierownictwem lotniska, zde-
cydowaliśmy się na zakup samo-
lotu, na którym nasi mechanicy 
lotniczy, będą mogli zdobywać 
umiejętności niezbędne w swo-
im zawodzie.

Samolot znajduje się już na gli-
wickim lotnisku, gdzie uczniowie 
Zespołu Szkół Samochodowych 
odbywają swoje praktyki.

kuna

Od dwóch lat Zespół Szkół Samochodowych w Gliwicach kształci w 
zawodzie mechanik lotniczy. Dlatego właśnie szkoła zakupiła „Wilgę”, 
na której młodzież nabywać będzie praktyczne umiejętności.

Samochodówka 
kupiła samolot

 › gliwice

W Bytomiu klamka zapad-
ła – podczas referendum od-
wołana została zarówno rada 
miejska, jak i prezydent Piotr 
Koj. Jak wiadomo, na liście 
miast, w których podejmowa-
ne są akcje zmierzające do od-
wołania urzędujących władz 
są również (po raz trzeci) Gli-
wice. Na razie wszystko wska-
zuje na to, że w październiku 
po raz kolejny decydować bę-
dziemy o prezydenturze Zyg-
munta Frankiewicza.

Referendyści w Gliwicach po-
trzebują 15 084 ważnych głosów 
pod wnioskiem o odwołanie pre-
zydenta, a mają ich w tej chwili 
ponad 2 tysiące więcej, zapowia-
dając jednocześnie, że do chwili 
złożenia dokumentów zapewnią 
sobie bezpieczną „górkę”.

 Zanim jednak referendal-
ne plany staną się faktem, po-
trzebna jest decyzja komisarza 
wyborczego, który zweryfikuje 
przekazane podpisy m.in. pod ką-
tem tego, czy się nie powtarzają. 

kuna

To kropla w morzu potrzeb, ale jednocześnie 
deklaracja poparcia ze strony pani Minister Sportu, 
która przyznała Gliwicom 15 mln złotych na budowę 
wartej 300 mln zł hali Podium. Przypomnijmy, 
że władze miasta czekają na konkretne unijne 
pieniądze w wysokości 141 mln zł, których przyznanie 
od kilku tygodni wydaje się bardzo zagrożone. 

 › gliwice

- Tak, to prawda – potwierdza 
doniesienia o małej dotacji Ma-
rek Jarzębowski, rzecznik pra-
sowy prezydenta Gliwic. - Mini-
stra Sportu przyznała Gliwicom 
dotację do projektu Budowa hali 
widowiskowo-sportowej – a odno-
sząc się do oczekiwanej, ostatecz-
nej decyzji ze strony UE, dodaje 
- Termin ostatecznej decyzji unij-
nej w sprawie Podium nie jest nam 

znany, ale liczymy na to, że bę-
dzie ona pozytywna. Nieporozu-
mienia trzeba wyjaśnić, a skoro 
zaangażował się w to marszałek 
województwa śląskiego, to szan-
se są spore.

Co można za 15 mln zrobić 
– pytamy. - Może posłużę się 
przykładem: wybudować kryty 
basen, taki jak w Sośnicy – od-
powiada rzecznik.

kuna

 �Referendyści 
zebrali podpisy

 � Są pieniądze na 
Podium. 15 mln…

na marginesie
 › zabrze

Dzieci czekają na rodziny
Rodziny zastępcze to bardzo popularna 
w ostatnich latach forma sprawowania 
opieki nad dziećmi, których naturalne 
rodziny z różnych względów przestały 
istnieć. Dla osób chcących stworzyć ta-
kim dzieciom nowy dom przygotowano 
specjalne szkolenia.
Dla osób chcących stworzyć na terenie 
Zabrza rodziny zastępcze, rusza pro-
gram szkoleniowy pod okiem ekspertów 
z Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie.
- Rodzina zastępcza to sposób na odbudo-
wę zaburzonej więzi dziecka z opiekunem 
oraz odzyskanie równowagi i poczucia 
bezpieczeństwa dziecka. Opieka zastęp-
cza to zajęcie wymagające poświęcenia 
dziecku tyle czasu ile ono potrzebuje. 
Dzieci kierowane do opieki zastępczej 
doświadczyły bowiem traumy rozsta-
nia z rodzicami i wielu innych trudności. 
Często brakuje im prawidłowych wzor-
ców, ponieważ wiele z nich urodziło się 
i wychowywało w rodzinach, które z róż-
nych przyczyn nie mogły lub nie umiały 
im tego dać – relacjonują trudy rodzi-
cielstwa zastępczego pracownicy MOPR.
Celem trzymiesięcznego szkolenia jest 
przygotowanie potencjalnych rodzi-
ców zastępczych do pełnienia odpo-
wiedzialnej funkcji, jaką jest opieka nad 
dzieckiem.
Szkolenie jest darmowe, a chętni za-
płacą jedynie za podręczniki (60 zł – 
przyp. red.).
By wziąć udział w szkoleniu z trenerami 
rodzinnymi MOPR należy zgłosić się pod 
adres: Zespół ds. Pieczy Zastępczej, Za-
brze, ul. Wyzwolenia 7, (pn. - pt. od 7.30.-
15.30, tel. 32/ 2716431 wew. 54 lub 61, 
zpz@mopr.zabrze.pl).
- W związku z marzeniem dzieci aby mo-
gły mieć takie same szanse, jak ich ró-
wieśnicy, apelujemy do wszystkich tych, 
którym los dzieci nie jest obojętny aby 
zgłaszali się do naszego zespołu celem 
zasięgnięcia rzetelnej informacji na temat 
sprawowania zastępczej opieki – zwra-
cają się do zabrzan pracownicy MOPR.
D o d a t k o w e  i n f o r m a c j e  o d n o ś -
nie szkolenia znajdziecie na stronie: 
www.mopr.zabrze.pl.

JS

 › gliwice

Otwarcie 
Kąpieliska Leśnego
23 czerwca nastąpi otwarcie letniego se-
zonu na Kąpielisku Leśnym przy ulicy To-
szeckiej 137. Kąpielisko będzie czynne co-
dziennie w godzinach od 10.00 do 20.00.

Potrącił dziecko i uciekł 
z miejsca wypadku
O tym bulwersującym zdarzeniu poinfor-
mowała w poniedziałek gliwicka policja. 
Wczoraj około 16 kierowca VW Golfa po-
trącił na ul. Młodych Patriotów, sąsiadu-
jącej z osiedlem, 10-letniego chłopca. 
Pirat drogowy nie zatrzymał się nawet 
po to, by sprawdzić czy dziecko przeżyło.
Na szczęście - przeżyło. Z obrażeniami 
trafiło do szpitala. - Kierujący golfem nie 
zatrzymał się, uciekł z miejsca zdarze-
nia - relacjonują policjanci. - Apelujemy 
do świadków wypadku oraz osób, które 
posiadają jakiekolwiek informacje do-
tyczące tożsamości sprawcy o kontakt 
z gliwicką komendą miejską. Dochodze-
nie w sprawie wszczęto w Wydziale Kry-
minalnym KMP.
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 › zabrze

P roces Jerzego G., byłego 
prezydenta Zabrza, trwa 
już kilkanaście miesięcy 

i wciąż nie widać w nim roz-
strzygnięcia, w którym można 
by jednoznacznie orzec winę lub 
niewinność oskarżonego o mor-
derstwo. Zebrane przez proku-
raturę materiały dowodowe 
(m.in. fakt, że telefon G. logo-
wał się do stacji telefonii komór-
kowej w pobliżu miejsca, gdzie 
popełniono zbrodnię), według 
obserwatorów procesu, miały 

w ostatnich tygodniach stracić 
na znaczeniu, ponieważ okaza-
ło się, że na życie zabrzańskiego 
prawnika czyhali rzekomo inni 
potencjalni wrogowie.

Wątpliwości pojawiły się 
po pierwszych zeznaniach przed 
sądem sąsiadów Lecha F., któ-
rzy stwierdzili, że mógł on mieć 
wrogów oraz że musiał się ukry-
wać. Swe wcześniejsze zeznania, 
jednoznacznie wskazujące jako 
winnego b. prezydenta Zabrza 
zmienili także współoskarżeni, 
których G. miał wynająć do po-

mocy przy dokonaniu zbrodni...
Niejasności jest jednak zdecy-

dowanie więcej. Sąd próbował 
ustalić m.in. skąd F. miał spo-
rą kwotę pieniędzy, którą poży-
czył Jerzemu G. - ćwierć milio-
na złotych. 

O finanse F. zapytano m.in. 
jego rodzinę – ta twierdzi, 
że F. utrzymywał się... ze skrom-
nych pieniędzy matki oraz po-
mocy finansowej mieszkającej 
w Niemczech siostry. Sama sio-
stra zamordowanego przekonu-
je, że utrzymywała z nim bar-

Gliwice, Zabrze

Były prezydent 
jednak bez winy?

Trójka młodych ludzi trafiła do policyjnej izby zatrzymań 
po tym, jak jeden z mieszkańców Zabrza poskarżył się 
na hałasy dobiegające ze strychu jednej z kamienic. 
Przy zatrzymanych znaleziono haszysz.

 › zabrze

Haszysz to inna postać mari-
huany, czyli narkotyku konopio-
pochodnego. Jego posiadanie jest 
w Polsce zabronione. Wiedzieli 
o tym doskonale młodzi ludzie, 
którzy w celu narkotykowej kon-
sumpcji ukryli się na strychu jed-
nej z kamienic przy ul. Młyńskiej 
w Zabrzu. Zażywających nar-
kotyk zdradziło jednak głośne 
zachowanie...

- W czwartkowe popołudnie 
funkcjonariusze otrzymali infor-
mację, że w Zabrzu przy ul. Młyń-
skiej na strychu budynku zebra-
ła się młodzież, która głośno się 
zachowuje i zakłóca ład i porzą-
dek publiczny. Policjanci przy-
byli na miejsce zastali na stry-
chu trzech mężczyzn w wieku 

17, 18 i 26 lat 
i to właśnie 
u 26-let-
niego za-
brzanina 
stróże prawa 
ujawnili narkoty-
ki – relacjonuje rzecz-
nik prasowy zabrzańskiej 
komendy policji.

Narkotyk w postaci tzw. kost-
ki policjanci skonfiskowali. Za-
brzanin będzie się teraz mu-
siał wytłumaczyć, skąd wziął 
zabronioną prawem substan-
cję psychoaktywną.

- Za posiadanie środków odu-
rzających grozi kara pozbawie-
nia wolności do lat trzech – przy-
pominają funkcjonariusze.

JS

 �wpadka z haszyszemOstatnie rozprawy procesu, w którym o zamordo-
wanie prawnika Lecha F. oskarżony jest były 
prezydent Zabrza, nie przyniosły jednoznacznego 
rozstrzygnięcia. Materiał dowodowy zebrany przez 
prokuraturę zdaje się tracić na znaczeniu...

dzo ograniczony kontakt i nie 
ma pojęcia, jak brat funkcjono-
wał, z kim się zadawał i na czym 
upływał mu czas.

Także sąsiedzi nie byli w sta-
nie wskazać, czym na co dzień 
zajmował się F. Znali go głównie, 
jako uprzejmego pana, który lu-
bił spacerować z psem.

W związku z nowymi oko-
licznościami w sprawie, poja-
wia się zasadnicza wątpliwość, 
czy G. rzeczywiście mógł dopuś-
cić się tak makabrycznej zbrod-
ni na swym wierzycielu (przy-
pomnijmy, ciało F. nosiło liczne 
rany kłute oraz ślady przypala-
nia), tylko i wyłącznie ze względu 
na finansowy motyw. Sąd będzie 
teraz musiał ustalić, czy jest ktoś, 
komu na śmierci F. mogło zale-
żeć o wiele bardziej. Zwłaszcza, 
że w momencie, gdy zamordowa-
no Lecha F., sąd zobowiązał już 
G. do całkowitej spłaty długu. 
Proces może mieć więc bardzo 
zaskakujący finał...

JS

 › ARTyKuŁ SPoNSoRowANy

Józef Wrzałek to człowiek ob-
darzony przez naturę ogromny-
mi umiejętnościami i talentem 
z zakresu bioenergoterapii, któ-
re to umiejętności od 20 już lat 
z wielkim zaangażowaniem 
wykorzystuje w celu niesienia 
pomocy ludziom. Nie prowa-
dzi szczegółowych statystyk, 
ale bez przesady można powie-
dzieć, że pomógł już tysiącom lu-
dzi wyjść z mniejszych lub więk-
szych kłopotów zdrowotnych. Ba, 
niejednokrotnie ratował im ży-
cie. Józef Wrzałek jest człowie-
kiem skromnym, niezabiegają-
cym o tanią popularność, stale 
udoskonalającym swoje umiejęt-
ności, pełnym życzliwości i sym-
patii dla odwiedzających go osób. 
Od 14 lat przyjmuje pacjentów 

w Gliwicach, w kameralnych wa-
runkach w swoim gabinecie. Wy-
konuje wyłącznie indywidualne 
seanse, po uprzedniej rejestra-
cji. Czas trwania wizyty to oko-
ło 30 minut.

Aby te stwierdzenia nie były 
gołosłowne, poniżej przytoczy-
my opinie niektórych pacjentów 
pana Józefa na temat ich kuracji:

• Przyszedłem do gabinetu 
z wieloma chorobami, ale naj-
bardziej dokuczała mi przewle-
kła astma. Przyjmowałem dużo 
leków, które właściwie nic nie 
zmieniły w moim samopoczu-
ciu. W końcu przestałem je za-
żywać, łagodząc dolegliwości 
inhalatorem. Po 5 seansach zni-
kła bladość twarzy, tak bardzo 

wcześniej rzucająca się w oczy, 
oddech stał się znacznie głębszy, 
ciągłe zmęczenie i objawy astmy 
ustąpiły. Czuję się ogólnie bar-
dzo dobrze. 

Leon T.

• Od kilku miesięcy cierpiałam 
na bóle w kolanie. Bezskutecznie 
przyjmowałam całe serie róż-
nego rodzaju leków. Niedawno 
zmuszona byłam kupić laskę. Gdy 
przyszłam (a raczej przykuśty-
kałam) do pana Wrzałka, kolano 
było w krytycznym stanie, bola-
ło cały czas. Wystarczyło jednak 
kilka wizyt i poczułam ogromną 
ulgę, ból ustąpił prawie całkowi-
cie. Coś niesamowitego. Jestem 
bardzo wdzięczna.

Maria K.

• Byłem zdecydowany na ope-
rację przerostu prostaty, gdy 

przez przypadek trafiłem do ga-
binetu pana Józefa. Po dwóch 
miesiącach, w trakcie których od-
byłem 6 wizyt, zrobiłem powtór-
ne badania i okazało się, że za-
bieg operacyjny jest zbyteczny, 
gdyż wielkość prostaty wróciła 
do normy a PSA jest prawidłowe. 
Teraz wiem, że bioenergoterapia 
jest całkiem realną i skuteczną 
metodą leczenia. Od tego czasu 
polecam wizyty u pana Wrzałka  
wszystkim znajomym, cierpią-
cym z powodu choroby.

ryszard w.

• Moje dzieci regularnie się 
przeziębiały; oskrzela, płuca, 
gardło… Tak na okrągło. Starsza 
córka dodatkowo cierpiała na ka-
tar sienny. Jesień i wiosna to był 
zawsze dla nas horror. Cudow-
na energia płynąca z rąk pana 
Wrzałka sprawiła, że moje dzie-
ci od ubiegłej wiosny są zupeł-
nie zdrowe. Jestem niezmiernie 
wdzięczna. A pomyśleć, że jesz-
cze 2 lata temu, przyznam się, 
dość sceptycznie oceniałam ta-

kie praktyki. Dziś wiem, że lepiej 
sprawdzić niż oceniać. 

Monika P.

• Do pana Wrzałka przyszłam 
z silną rwą kulszową. Miałam 
też silne drżenie prawej ręki, 
przez co nie mogłam pisać, ani 
też podnieść szklanki z herbatą. 
Po 6 wizytach wszystko wróciło 
do normy. Tak bardzo się cieszę.

ewa z.

• Od dłuższego czasu dokucza-
ły mi bóle kręgosłupa, co z kolei 
utrudniało chodzenie.

Lekarstwa  nie pomagały. Szu-
kałam pomocy wszędzie, bez po-
wodzenia. Do pana Józefa przy-
szłam zrezygnowana i obolała. 
Po każdym seansie odczuwałam 
poprawę. Wzięłam w sumie 6 se-
ansów. Wszystkie bóle ustąpiły 
i chodzę bez problemów – nawet 
po schodach. 

Barbara S.

Przykłady można by mnożyć. 
Terapeuta pomaga w bardzo wie-
lu innych schorzeniach, proble-
mach zdrowotnych m.in. układu 

pokarmowego, krążenia, układu 
oddechowego, jak również w no-
wotworach, gdzie leczenie kon-
wencjonalne wspomagane bio-
energoterapią przynosi bardzo 
dobre rezultaty.

Skuteczność seansów Józefa 
Wrzałka  jest wyjątkowo duża, 
co zaowocowało umieszczeniem 
naszego terapeuty w wielu czaso-
pismach i gazetach w czołówce  
najlepszych polskich uzdrowi-
cieli („Pani Domu”, „Wieczór”, 
„Nasze Sprawy” i inne), a tak-
że możliwością prowadzenia 
w okresie dwóch lat, cyklicz-
nej audycji radiowej na tematy 
bioenergoterapii.

Teresa Marczyńska

JÓZEF wRZAŁEK 
przyjmuje w gabinecie przy 
ul. Toszeckiej 101 pok. 315
Rejestracja czynna codziennie 
w godz. 8.00-20.00
tel. 32 239 91 28, 
kom. 504 230 219

Józef wrzałek - nasz bioenergoterapeuta, doskonałe rezultaty

I JAK W TO NIE WIERZYĆ?
ZADZIWIAJĄCE REZULTATY

Pomógł innym - może pomóc i Tobie
„Liczy się skuteczność” – to dewiza bioenergoterapeuty Józefa Wrzałka. 
Niesienie pomocy w cierpieniach ludzkich wypływa z jego wewnętrznej 
potrzeby. Uzdrowiciel nie odmawia pomocy nawet w najtrudniejszych 
przypadkach, gdy medycyna akademicka staje się bezradna.
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Nowe wycieczki z Metamorfozami.

który możemy do dziś podzi-
wiać, zaprojektowany został 
w 1942 roku, pozostałe witraże 
w zachodnich oknach przedsta-
wiać miały kolejne sakramen-
ty. W 1957 roku umieszczono 
w prezbiterium witraż „Świę-
tej Rodziny”, prawdopodobnie 
również autorstwa Böhma. Plac 
wejściowy do kościoła nawiązuje 
do podobnych przed starochrześ-
cijańskimi bazylikami. Blisko 
wejścia, u podstawy wieży usta-
wiono chrzcielnicę – to motyw 
oczyszczenia u progu „świętej 
drogi” na drodze chrześcijani-
na do zbawienia – (symbolicz-
nie spiralne schody prowadzą-
ce na wieżę).

Z kolei wydłużona nawa świą-
tyni jest metaforą drogi życia, 
której towarzyszy siedem sakra-
mentów (motywy projektowa-
nych witraży).

Koncepcyjny projekt koś-
cioła p.w. św. Kamila powstał 
w 1928 roku. Jego rzut w charak-
terystycznym obrysie pojawił się 
już na planie parku miejskiego 

z maja 1928 roku. Miał znaleźć się 
w północno-wschodnim narożni-
ku placu, spinając kompozycyjnie 
dwa bloki zabudowy o układzie 
horyzontalnym. Stanowiący do-
minantę masyw wieżowy miał 
mieć formę smukłego prostopad-
łościanu o wysokości 48 metrów. 
Strefa ołtarzowa miała być praw-
dopodobnie podobna do tej w zre-
alizowanym kamiliańskim koś-
ciele w Mönchengladbach. 

Znany nam dziś kościół 
p.w. św. Kamila to dawny budy-
nek katolickiego domu związko-
wego, który świątynią miał być 
jedynie tymczasowo. Jego auto-
rem był inżynier Gerlach z Gli-
wic, ale kamilianie zatrudnili 
do adaptacji budynku na kościół 
zaangażowanego już w budowę 
klasztoru Dominikusa Böhma. 
Zaprojektował on w większości 
zdewastowane w wyniku nie-

kontrolowanych 
p ó ź n i e j s z y c h 
przebudów wnę-
trza westybulu 
i nawy kościoła. 
Szczególną stratą 
ostatnich lat było 
zniszczenie sporej 
części oryginal-
nych witraży. 

R ó w n i e ż 
wzniesiony obok 
zakład opiekuń-

czo leczniczy dla starszych męż-
czyzn i klasztor kamilianów 
według projektu Dominikusa 
Böhma zachowały pierwotną 
formę jedynie z zewnątrz. Pięk-

ne wnętrza projektu architek-
ta z Kolonii zostały przekształ-
cone po 1947 r., kiedy ówczesne 
władze przejęły szpital na rzecz 
państwa. Z wnętrz domu opieki, 
urządzonych w duchu moderni-
zmu i funkcjonalizmu, z indywi-
dualnie projektowanymi mebla-
mi, zachowało się niewiele.

Budynek Sparkasse und Pro-
vinzialbank (późniejszy „Mo-
stostal”) został wzniesiony 
w 1929 roku wg projektu Böh-
ma i inżyniera Rimpla. Budynek 
podobnie jak większość zabudo-
wy placu Traugutta wykonano 
w szkieletowej konstrukcji sta-
lowej, a fasadę wykończono klin-
kierem o charakterystycznej bar-
wie z odcieniem fioletu.

Stalowy szkielet budynku 
umożliwiający elastyczne kształ-
towanie wnętrza zasłoniły cał-
kowicie powojenne podziały 
przestrzeni na małe pomiesz-
czenia biurowe. Zachowanym 
do niedawna w nieskażonej po-
staci elementem była konstruk-
tywistyczna klatka schodowa. 
W zamyśle projektanta była ona 
głównym akcentem zachodniej 
elewacji. Żelbetowa spirala scho-
dów oplatała przeszkloną windę. 
Tafla szkła odsłaniała dynamicz-
ną konstrukcję, w nocy konstruk-
cję podświetlały umieszczone 
w klatce lampy w formie okrę-
towych okienek.

W okresie poplebiscytowym, 
kiedy do gliwickiej dzielnicy Za-
torze zaczęła napływać ludność 
z terenów przyłączonych do Pol-

Gliwiccy architekci 
DominikUS 
Böhm
Ostatnio omawialiśmy gliwicki obiekt słynnego architekta Ericha Mendels-
sohna, dziś kolej na niezrównanego twórcę obiektów sakralnych, którego 
dzieło możemy podziwiać w Zabrzu – Dominikusa Böhma.

 › gliwice / zabrze

D ominikus Böhm urodził się 
23 października 1880 roku 
w Jettingen jako najmłod-

szy z sześciorga dzieci Aloisa 
Böhma – budowniczego, bur-
mistrza Jettingen. Po ukończe-
niu w 1901 roku szkoły budow-
nictwa w Augsburgu, studiował 
w Wyższej Szkole Technicznej 
w Stuttgarcie i pięć lat później 
rozpoczął praktykę zawodową. 
Na ten okres przypadają jego 
pierwsze kontakty z wybitny-
mi architektami niemieckimi 
Paulem Bonatzem czy Wilhel-
mem Kreisem. W 1906 roku roz-
począł pracę w Szkole Budow-
nictwa w Bingen nad Renem. 
Został zauważony przez Hugo 
Eberhardsa na wystawie sztuki 
w Darmstadt w 1908 roku. Za jego 
sprawą przeniósł się w tym sa-
mym roku do Bau- und Kunstge-
werbschule w Offenbach.

W 1926 roku Dominikus 
Böhm został kierownikiem od-
działu sztuki chrześcijańskiej 
Werkschulle w Kolonii. W tym 
okresie rozpoczął się najciekaw-
szy etap jego działalności archi-
tektonicznej. Na przełomie lat 
dwudziestych i trzydziestych 
Böhm wykształcił bardzo cha-
rakterystyczny, rozpoznawalny 
styl swoich budowli. 

W 1927 roku rozpoczął pra-
ce nad projektami dla Zabrza. 
W ciągu pięciu kolejnych lat 
powstały obiekty, które do dziś 
stanowią wartościowy frag-
ment krajobrazu architekto-
nicznego miasta.

Są to: kościół p.w. św. Józefa, 
klasztor i dom opieki Kamilia-
nów, Plac Kamiliański, budy-
nek Szkoły Zawodowej i budy-
nek Banku Prowincjalnego.

Kościół p.w. św. Józefa, sta-
nowi jeden z ciekawszych przy-
kładów architektury moderni-
stycznej na Górnym Śląsku. Swą 
śmiałą kompozycją budynek ten 
do dziś wzbudza zachwyt. Archi-
tekt połączył tu surowy monu-
mentalizm z szeroko stosowaną 
symboliką, umiejętnie przy tym 
operując światłem. Dominikus 
Böhm uważał, że architekt powi-
nien projektować obiekt całościo-
wo; począwszy od bryły, formy 
przestrzeni, aż po wyposażenie 
i detal (był również projektantem 
wnętrz, mebli, witraży, mens oł-
tarzowych). W dużych oknach 
po stronie zachodniej znaleźć 
się miały osadzone w ciemnej 
gamie barwnej witraże, a okna 
wschodnie miały dawać jedynie 
skromne światło. Najjaśniejsze 
oszklenie miało towarzyszyć 
strefie ołtarza – najważniejsze-
mu miejscu świątyni, uniesione-
mu wysoko nad posadzkę nawy, 
rozświetlonemu i akcentującemu 
jedynie istotę wiary – krzyż. Wi-
traż „Najświętszy Sakrament”, 

ski, zaistniała potrzeba budo-
wy nowego kościoła. Starania 
o budowę świątyni zostały za-
początkowane już w 1929 roku 
z inspiracji proboszcza parafii 
p.w. Świętej Rodziny – ks. Bru-
nona Pattasa. Wtedy to powstały 
pierwsze projekty kościoła – ich 
autorem był właśnie Dominikus 
Böhm. Oba zaproponowane przez 
Böhma warianty wydały się ów-
czesnym władzom zbyt nowa-
torskie i dlatego to nie Gliwice, 
a Zabrze może się dziś szczy-
cić monumentalnym dziełem 
genialnego architekta. Osta-
tecznie wykonanie projektu 
zlecono austriackiemu archi-
tektowi Karlowi Mayrowi, któ-
ry w latach 1933–1938 zamiesz-
kał w Gliwicach.

W wyniku dojścia do władzy 
faszystów Böhm razem z grupą 
artystów został zwolniony z pra-
cy (1934) i na dłuższy czas wyje-
chał do rodzinnej Szwabii, do Jet-
tingen. Nadal jednak prowadził 
aktywną działalność projekto-
wą, a tuż przed wybuchem woj-
ny zbudował nowy dom dla sie-
bie i rodziny. Powrócił do pracy 
w Kölnische Werkschulle w roku 
1947, skąd ze względu na sędzi-
wy wiek odszedł na krótko przed 

śmiercią, w 1953 roku. Wraz z za-
kończeniem II wojny światowej, 
Böhm rozpoczął prace przy od-
budowie zniszczonych podczas 
bombardowań kościołów oraz 
budowę nowych. Fazę tą cechu-
je duża różnorodność, wyraża-
jąca się przywoływaniem mo-
tywów dotychczas stosowanych 
w twórczości, a także elemen-
tów nowoczesnej architektury, 
na co wpływ miała szczególnie 
współpraca z synem Gottfrie-
dem, późniejszym laureatem 
jednego z największych wyróż-
nień jakie może otrzymać archi-
tekt – nagrody Pritzkera.

Os tat n ie l ata ż yc i a 
to pasmo nagród i wyróżnień. 
W 1950 roku, z okazji siedem-
dziesiątych urodzin, Domini-

kus Böhm został 
odznaczony Wiel-
kim Krzyżem Or-
deru Zasługi Re-
publiki Federalnej 
Niemiec, a cztery 
lata później otrzy-
mał Wielką Nagrodę 
Północnej Westfalii. 
Został też miano-
wany honorowym 
członkiem Akade-
mii Sztuki w Stutt-
garcie. W 1953 roku 
papież Pius X uhono-

rował go tytułem Rycerza Orderu 
św. Sylwestra. Dominikus Böhm 
zmarł 6 sierpnia 1955 roku w Ko-
lonii-Marienburgu, Jest jednym 
z najbardziej uznanych na tere-
nie Niemiec architektów.

EMMA – Gliwickie Metamorfozy

E. Chojecka, Kościół św. Józefa w Zabrzu 
Dominikusa Böhma na tle krajobrazu 

artystycznego Górnego Śląska

T. Wagner, Zabrze – nieznane oblicza 
śląskiej architektury, t.I, Katowice-Zabrze 

2003

 � Skradziono 
harcerski symbol

od tygodnia trwają poszukiwania krzyża harcerskiego, który 
zdobił siedzibę ZHP w Zabrzu, skradzionego przez nieznanych 
sprawców pod osłoną nocy.

 › zabrze

Pamiątkowy krzyż z napisem 
„CZUWAJ” zdobił wyremontowa-
ną nie tak dawno siedzibę Związ-
ku Harcerstwa Polskiego w Za-
brzu przy ul. Wolności 350A.

- To wielka strata dla zabrzań-
skich harcerzy. Symbol był pre-
zentem od prezydent Małgorzaty 
Mańki-Szulik. Krzyż ma rozmia-
ry około 60 cm na 60 cm. Był wy-
konany z żywicy epoksydowej 
pomalowanej na kolor mosięż-
ny. Właśnie ten kolor mógł spo-
wodować, że sprawcy kradzieży 
uznali, że jest on wykonany z mo-

siądzu, a tym samym jest 
wiele wart – snują hipo-
tezy o motywach zacho-
wania złodziei policjanci 
z zabrzańskiej komendy.

Co istotne, wykonanie 
takiego krzyża to koszt 
kilku tysięcy złotych, 
jednak wynika to jedy-
nie z tego, że tak kosz-
towna jest technologia, 
w której symbol po-
wstał. Jego odsprzeda-
nie za podobne pienią-
dze nie jest możliwe, 
gdyż gotowa „dekora-

cja” nie reprezentuje już takiej 
wartości... I z pewnością nie po-
kusi się o skradziony przedmiot 
żadna złomnica.

- Krzyż najwięcej jest wart dla 
zabrzańskich harcerzy, gdyż jest 
on dla nich ważnym symbolem – 
podkreślają policjanci i apelują 
do złodziei, by oddali skradzio-
ny przedmiot.

Osoby, które mają jakąś wie-
dzę na temat kradzieży krzyża 
ZHP proszone są o kontakt z po-
licją pod numerami telefonów: 
997, 112 lub (32) 277 92 00.

JS
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 › gliwice

Z awody, w których suk-
cesy zdobyła 9-osobowa 
drużyna z Koła Nauko-

wego „Concrete” działającego 
przy Katedrze Inżynierii Ma-
teriałów i Procesów Budowla-
nych Wydziału Budownictwa 
Politechniki Śląskiej, odbyły 
się na początku czerwca w ho-
lenderskim Zwolle. Była to już 
36 edycja cyklicznie organizowa-
nych wyścigów. - Warto przypo-
mnieć, że studenci brali również 
udział w zeszłorocznej edycji – 
mówią organizatorzy. - Każda 

z kilku europejskich uczelni bio-
rących udział w wyścigach przy-
wiozła na miejsce zawodów ka-
jaki wykonane według własnych 
pomysłów, zarówno na recepturę 
betonu jak i na technologię wy-
konania kajaka. Nad wyjazdem 
studentów z Gliwic patronat objął 
Rektor Politechniki Śląskiej prof. 
dr hab. inż. Andrzej Karbownik.

Jak wyjaśniają organizatorzy, 
drużyny startowały w wyścigach 
dwójek męskich, żeńskich i mie-
szanych. W każdej kategorii od-
bywały się wyścigi na dystansie 
400, 200 i 100m. W zawodach li-

czyła się nie tylko prędkość z jaką 
zespoły przepłynęły dany dy-
stans, ale również wytrzyma-
łość betonu na liczne uderzenia 
ze strony przeciwników.

Drużyna z Koła Naukowego 
„Concrete” rywalizując z 38 in-
nymi kajakami ośmiu pozosta-
łych uczelni osiągnęła następu-
jące wyniki:

 � 3 miejsce w dystansie na 200m 
w dwójce mieszanej,

 � 3 miejsce w dystansie na 100m 
w dwójce damskiej,

 � 4 miejsce w dystansie na 200m 
w dwójce męskiej.

W skład drużyny reprezentu-
jącej Wydział Budownictwa Poli-
techniki Śląskiej weszli: Joanna 
Kołodziej, Sandra Kampka, Da-
riusz Czekała, Dawid Skutela, Da-
wid Gieroń, Bartosz Szymański, 
Bartosz Krzysztofek, Daniel Gą-
gola oraz Andrzej Kubica. Projekt 
kajaka wykonał Maciej Krząszcz.

Opiekun naukowy KN 
„CONCRETE”: dr hab. inż. Ja-
cek Gołaszewski, prof. nzw. 
w Pol. Śl. Opiekunowie projek-
tu: mgr inż. Grzegorz Cygan, mgr 
inż. Michał Drewniok

kuna

W wyścigach na wodzie 
gliwiccy studenci zdobyli 
dwa razy trzecie i raz czwar-
te miejsce. Sam betonowy 
kajak zdobył natomiast 
Nagrodę Najlepszej Kon-
strukcji Kajaka 2012, która 
została przyznana ze wzglę-
du na pomniejszenie masy 
o 50% w stosunku do kajaka 
sprzed roku, oraz za projekt, 
modelowanie 3D, projekt 
mieszanki betonowej i do-
kładne wykonanie całej 
konstrukcji.

Betonowym kajakiem zrobiliśmy 
wrażenie na Holendrach

Gliwice, Zabrze
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Teatralnie w SecesjiUważajcie na Kujonów!

Przed nami Industriada 2012! – Moc atrakcji!

W najbliższą sobotę (23 czerwca) w godzinach 
od 19 do 21 w Galerii Secesja odbędzie się spotkanie „Tête-à-
Tête Tea, czyli teatralna herbatka z Teatrem Nowej Sztuki”.

Już jesienią w Secesji wystar-
tuje projekt, kierowany przez TNS 
do wszystkich miłośników teatru. 
Sobotni wieczór będzie więc do-
skonałą okazją, by zapoznać się 
z grupą i zobaczyć jej występ.

Premiera najnowszej, trzeciej 
już realizacji spektaklu „Pod po-
deszwą buta” w reżyserii Dariu-
sza Jezierskiego, miała miejsce 
podczas organizowanego przez 
Akademicki Teatr z Belgradu festi-
walu „10 Dana Krsmanca”.

Dlaczego wybór padł akurat 
na to przedstawienie? Po obej-
rzeniu na Festiwalu „Teatralny 
Koufar” w Mińsku przygotowanej 

przez TNS sztuki (za główną rolę 
męską nagrodzono wtedy Mate-
usza Mikołajczyka), dyrektor arty-
styczny belgradzkiego teatru zde-
cydował się zaprosić grupę także 
do siebie. W nowej wersji spekta-
klu Mikołajczyka zastąpił Grzegorz 
Grębosz. Na scenie towarzyszy mu 
Anna Maksym.

Warto wspomnieć o tym, 
że Teatr Nowej Sztuki jest pierw-
szą polską grupą, która wystąpi-
ła na festiwalu. A zaszczyt to nie-
mały, ponieważ Akademicki Teatr 
z Belgradu obchodzi w tym roku 
dziewięćdziesięciolecie swojego 
istnienia – jest to najstarszy teatr 

studencki w Europie, jeden z nie-
licznych, posiadających własną 
scenę. Także TNS obchodzi już 

wkrótce okrągłą 
rocznicę – za kilka 
miesięcy przypa-
da dziesięciolecie 
jego działalności.

S p e k t a k l 
otr z yma ł  bar-
dzo dobre recen-
zje. W najbliższą 
sobotę zobaczy-
my pierwszą pol-
ską prezentację 
jego najnowszej 
realizacji.

Podczas spot-
kania w Galerii 
Secesja wszyscy 
zainteresowani 
będą mieli okazję 
wziąć udział mię-
dzy innymi w im-
prowizowanych 
warsztatach tea-
tralnych „Filiżan-
ka z emocjami”. 

Na zgromadzonych czekają jed-
nak także inne teatralne atrakcje.

Przy dobrej herbacie, kawie 
lub piwie dowiemy się również 
o tym, co Teatr Nowej Sztuki pla-
nuje na jesień. Już teraz możemy 
zdradzić, że po wakacjach w Se-
cesji zrobi się bardzo teatralnie!

Sobotni wieczór zapowiada się 
ciekawie. Dzięki temu, że spot-
kanie będzie bardzo kameralne, 
uczestnicy i aktorzy mają szansę 
poznać się od zupełnie innej stro-
ny i pokonać dzielący ich dystans.

Udział w spotkaniu jest bezpłatny.
fora

Tak ostrzega widzów najnowszego materiału filmowego 
promującego The Plodders, wokalistka zespołu Marta Świątek. 
Nie boimy się bynajmniej, a to przekorne „ostrzeżenie” sprawi, 
że będziemy uważać, aby… nic nie przegapić.

A u wchodzącej przebojem 
na nasz rynek muzyczny gliwi-
ckiej grupy The Plodders (pokaź-
nej, bo aż 6 – osobowej) dzieje się 
naprawdę wiele. W planie kolej-
ne koncerty (najbliższy w Cieszy-
nie), których bez wątpienia bę-
dzie przybywać, zwłaszcza, że już 
wkrótce dla The Plodders z całą 
pewnością wydarzenie sezonu – 
premiera EP-ki grupy, rzecz jas-
na pierwszej w karierze. Miałem 
okazję posłuchać krążka. Dokład-
nie trzy razy, co samo w sobie 
oznacza, że to muzyka, którą cał-
kowicie akceptuję i będę do niej 

wr a c a ł .  „ S hu t 
up”, „Gdybyś wie-
dział”, „Codzien-
ność”, „Chill out” 
– cztery kawałki 
z krążka, propo-
nujące muzykę, 
która bardzo szyb-
ko wkręca w po-
godny klimat. Ze-
spół najwyraźniej 
ma wielką fraj-
dę z tego, co robi 
i potrafi sprawić, 
że właściwą mu 
afirmację życia 
przyjmuje tak-
że słuchacz. Bar-
dzo dobre aran-
żacje, do których 
Ploddersi przy-
zwyczaili już chy-
ba wszystkich, 
którzy mieli oka-

zję słuchać ich na koncertach 
sprawiają, że tę muzykę bardzo 
dobrze odbiera się w większej 
dawce. Przyznam, że po czterech 
kawałkach było mi mało. 

Pierwszym kawałkiem na płyt-
ce jest  „Shut up”. Energetycz-
ny, wręcz zmuszający do ruchu 
w rytm muzyki. Będzie się dobrze 
kojarzył słuchającym i co najważ-
niejsze, będzie rozpoznawalny. 
Marta Świątek ma głos bardzo 
głęboki w barwie, a przy tym moc-
ny. Daje to właściwy efekt – brzmi 
na tle Ploddersów doskonale. 
„Shut up”, to „mój” kawałek z tej 

płytki. Dodam od razu, że „Chill 
out” także bardzo mi się podo-
ba, lecz ten pierwszy ma widać tę 
„nutkę”, która wybrzmiewa właś-
nie dla mnie.

Żeby nie było tylko słodko… 
Jeśli chodzi o oba kawałki po pol-
sku, zdecydowanie mają dla mnie 
jeden mankament – tekst. Oczy-
wiście bronią się, bo jest lekko, 
tanecznie i przyjemnie, a my przy-
zwyczailiśmy się już, że w takich 
klimatach podaje nam się „teks-
tową owsiankę”. Dlaczego jednak 
właśnie „The Plodders” nie mają 
być tu wyraźnie odznaczającym 
się wyjątkiem? Stać ich na to, żeby 
w ich naprawdę charakternej mu-
zycznej oprawie znalazły się teks-
towe oczka nieco większej jakości. 
A może sam spróbuję coś napisać 
i im się spodoba? W końcu rzadko 
słucha się muzyki, do której by się 
chciało… 

Czas kończyć. Płytka „The 
Plodders” jako zwiastun spełnia 
swoje zadanie. Wyostrza ape-
tyt, budzi ciekawość, zdecydo-
wanie zachęca do bliższego po-
znania z zespołem. Namawiam 
wszystkich do sięgnięcia po nią. 
Gliwiczanie mają przed sobą bar-
dzo obiecującą przyszłość i warto 
na nich „uważać” i nabyć krążek. 
Najłatwiej zrobić to przez kontakt 
na www.theplodders.com.

Na koniec, niech wybrzmi 
odpowiednio, cały skład The 
Plodders:

Marta Świątek (vocal), Jacek 
Dzwonowski (violin), Wojciech 
Wojtkowiak (violin), Maciej Afana-
sjew (violin), Grzegorz Stanienda 
(cello), Darek Gola (drums).

Dariusz Jezierski

Industriada, czyli Święto Szlaków Zabytków Techniki 
Województwa Śląskiego, to prawdziwa uczta nie tylko dla osób 
zainteresowanych szeroko pojętym przemysłem ale również 
imprezy dla najmłodszych oraz koncerty, pikniki, warsztaty, 
konkursy i wycieczki. To już trzecia edycja! Co nas czeka 
w Gliwicach? Zobaczmy!

30 czerwca o 11, pod Radio-
stacją gliwicką mocnym akcentem 
„Extreme Summer”, rozpoczniemy 
tegoroczną Industriadę.

Od 12 do 18 podziwiać będzie-
my mogli sporty extremalne takie 
jak skimboard, skateboard, lon-
gboard, chodzenie po linie, czy 
monocykl.

Dla tych, którzy woleliby pod-
szlifować swe umiejętności lub 
spróbować odkryć nowy talent, 
w godzinach od 12 – 14 oraz 
od 15 do 17, zostaną zorganizowa-
ne warsztaty: monocykl, rzeźba 
w glinie dla dzieci, dj’ing, fotogra-
fia, baristyczne COFFEE BREW & 

ESPRESSO BAR.
I n d u s t r i a d a  n i e  m o -

gła by się odbyć bez muzyki! 
Od 17.30 do 21.00 zagrają dla nas 
nasze śląskie zespoły, znane jednak 

w całym kraju. Wystąpią Mofoplan, 
Bas Tajpan, Miuosh oraz Textyl!

Ponadto możemy się też spo-
dziewać całego mnóstwa innych 
atrakcji towarzyszących!

Od 21 do 22, w ramach inau-
guracji Festiwalu Artystów Ulicy 
w Gliwicach „Ulicznicy 2012”, obę-
dzie się pokaz fireshow.

Od 11 do 23 „MuSHELLka”, czy-
li pokaz prototypu pojazdu elek-
trycznego, autorstwa zespołu 

Smart Power z Wy-
działu Mechaniczne-
go Technologicznego 
Politechniki Śląskiej.

Od 12 do 20 Stre-
fa fizyki – Discovery 
Channel zabierze nas 
w świat niesamowi-
tych doświadczeń 
fizycznych.

Od 14 do 19 wy-
stawa „Woda – temat 

rzeka”, czyli gościnna prezentacja 
Muzeum Techniki Sanitarnej oraz 
Polskiej Akcji Humanitarnej.

W budynku Muzeum Radio-
stacji również wiele ciekawych 
propozycji:

O 17 wykład mgr Ewy Młynar-
czyk „Street Art i Sztuka Miejska 
na Śląsku”.

Od 12 do 15 pokazy filmu 
„Radiostacja”.

O 15.30 - wykład Henryka Be-
rezowskiego „Radio retro podczas 
Industriady. Krótka historia radio-
fonii w drugiej Rzeczpospolitej”.

O 18 – pokaz filmu „Nieści-
szalni” oraz dyskusja DFK z udzia-
łem reżysera filmowego, Marcina 
Fishera.

Oddział Odlewnictwa Artystycz-
nego, Centrum Edukacji i Biznesu 
Nowe Gliwice przy ul. Bojkowskiej 
37, zaprasza na zwiedzanie wysta-
wy stałej od 11 do 18 oraz na wy-

stawę „Design Zakontenerowany”, 
czyli najnowsze trendy w designie.

Należy pamiętać, że Industria-
da to imprezy w aż 36 lokalizacjach 
w 22 miastach całego Wojewódz-
twa Śląskiego! Opisywać je wszyst-
kie, byłoby szaleństwem, dlatego 

zapraszamy na oficjalną stronę 
Industriady (www.industriada.pl), 
gdzie znajdziecie wszelkie informa-
cje o tym wyjątkowym święcie oraz 
cały program!

Życzymy świetnej zabawy!
dj
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24 czerwca (niedziela) o godzinie 16 w Willi Caro 
odbędzie się kolejne spotkanie z cyklu Zofia w Muzeum. 
Przy filiżance zielonej herbaty uczestnicy rozmawiać 
będą o jońskich filozofach przyrody.

Jak naturę i przyrodę postrze-
gali starożytni filozofowie? Opinie 
myślicieli, którzy próbowali do-
wiedzieć się, co tak naprawdę jest 
pierwszą przyczyną wszystkich 
rzeczy, często bardzo się różniły. 
Jedni, jak Tales, twierdzili, że źród-
łem wszystkiego jest woda, inni 
przyczynę utożsamiali z ogniem 
lub bezkresem. Podczas spotka-
nia w Willi Caro przekonamy się, 
że ten sposób rozumowania wcale 
nie tak bardzo różni się od nasze-
go pojmowania świata. Wykład 
pozwoli nam także wyjść poza po-
pularne definicje i zrozumieć, skąd 
tak naprawdę wzięły się poglądy 
i teorie, które często są dla współ-
czesnych zaskakujące.

Warto wziąć udział w spotka-
niu również z innego powodu – 
nawet popularne podręczniki fi-
lozofii nie poświęcają zbyt wiele 
uwagi myślicielom, którzy działa-
jąc na przełomie VI i V wieku przed 
naszą erą, dali początek filozofii.

Drodzy Czytelnicy, ilu z nas 
wiedziało na przykład, że słynne 
powiedzenie „pantha rei” (wszyst-
ko płynie), przypisywane obec-
nie Heraklitowi z Efezu, w rze-
czywistości wcale nie jest jego 
autorstwa?

Ostatni przed wakacjami wy-
kład poprowadzi Ewa Chudyba, 
historyk filozofii.

Wstęp na spotkanie jest 
bezpłatny, jednak ilość miejsc 

jest ograniczona. Na stronie  
www.muzeum.gliwice.pl można 
znaleźć informacje na temat tego 
i pozostałych spotkań, organizo-
wanych w ramach cyklu.

dj

O filozofach przyrody

Co? Gdzie? Kiedy?

Książka

Yrsa 
Sigurdardottir
„PAMięTAM cię”
Muza SA
Trójka bohaterów w środku zimy wyjeżdża 
na północ Islandii, by wyremontować stary 
dom. W miejscu, do którego przybywają, 

jest zimno i pusto, a na dodatek nie ma prądu. Gdy nastaje wie-
czór, mają wrażenie, że ktoś ich obserwuje... Mniej więcej w tym 
samym czasie, w niedużym miasteczku, psychiatra, zatrudniony 
od niedawna w miejscowym szpitalu rozmawia z podopiecznym 
o dokonanym niedawno w pobliskim przedszkolu akcie wandali-
zmu. Pacjent wspomina, że to nie pierwszy taki przypadek, a przed 
laty, tuż po podobnym włamaniu, zaginął mały chłopiec. Jak łączą 
się obydwa wątki i jaka będzie pointa tej historii? Pozycja obowiąz-
kowa dla wszystkich miłośników horroru i kryminału.

Płyta

Amy Macdonald
„LiFE iN A BEAuTiFuL 
LiGHT”
universal

Jest to już trzeci studyjny album szkockiej wokalistki, znanej mię-
dzy innymi dzięki przebojowi „This Is The Life”. Autorką wszystkich 
tekstów i muzyki jest sama Macdonald. Za produkcję krążka odpo-
wiada natomiast jej długoletni współpracownik – Pete Wilkinson. 
Piosenkarka od początku swojej kariery stawia duży nacisk na ory-
ginalność swoich kompozycji, dlatego udało jej się wypracować 
rozpoznawalny styl. Dominacja gitary i bardzo charakterystyczne 

frazowanie jednym przypadają do gustu, według innych są zbyt 
monotonne. Krytycy podkreślają także fakt, że w tytule 

każdej płyty zawiera się słowo „Life”. Czy to przy-
padek? Niech sprawdzą sami słuchacze!

dj
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Muzeum w Gliwicach przygotowało dla swoich zwiedzających 
kolejne ciekawe propozycje. Tym razem najwięcej będzie 
o fotografii. Najmłodsi natomiast, będą mieli okazję dowiedzieć 
się, jak wyglądało życie w dawnych czasach.

22 czerwca (piątek) o godzinie 
18 w Czytelni Sztuki odbędzie się 
wernisaż wystawy, na której pre-
zentowane będą prace Zofii Rydet. 
Fotografie, które zobaczymy, skła-
dają się na cykl „Zapis socjologicz-
ny 1978 – 1990”.

Zofia Rydet była absolwentką 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskie-
go w Snopkowie pod Lwowem. 
Przez pewien czas była związana 
z Gliwickim Towarzystwem Foto-
graficznym. Swój największy pro-
jekt artystka określała mianem 
„prawdy ludzkiego losu”. Zdjęcia 
przedstawiają ludzi w ich codzien-
nym otoczeniu. Ich celem jest za-
trzymanie upływającego czasu. 
Według Andrzeja Różyckiego, 
kuratora wystawy, stanowią one 
swego rodzaju zapis człowieczeń-
stwa. Cykl często jest porówny-
wany do wcześniejszej o pięć-
dziesiąt lat „Fotografii ojczystej”  
Jana Bułhaka. Według wielu kry-
tyków są to dwie najważniejsze 
programowe realizacje fotografii 
tego stulecia.

Na „Zapis socjologiczny” skła-
da się prawie trzydzieści tysięcy 
zdjęć, wykonanych w dwudziestu 
województwach. Wystawę można 
oglądać do 15 września. W sierp-
niu ekspozycji towarzyszyć będą 
pokazy filmów, poświęconych ży-
ciu i twórczości artystki (między 
innymi „Nieskończoność dalekich 
dróg. Podsłuchana i podpatrzona 
Zofia Rydet” w reżyserii Andrzeja 

Różyckiego). Wstęp na wernisaż 
jest bezpłatny.

2 3  c z e r w c a  ( s o b o t a ) 
o 17 w Czytelni Sztuki rozpocznie 
się premiera obrazu Piotra Wey-
cherta „Świat z widzenia – o foto-
grafiach Jerzego Lewczyńskiego”.

Prapremiera pełnometrażowe-
go filmu dokumentalnego odbyła 
się podczas otwarcia w Muzeum 
Narodowym w Krakowie wystawy 
„Jerzy Lewczyński. Pamięć obra-
zu”, prezentowanej w ramach te-
gorocznej edycji Miesiąca Foto-
grafii w Krakowie.

Obraz prezentuje różne prace 
artysty, zarówno kanoniczne, jak 
i te mniej znane. Każda z  fotografii 

opatrzona jest często ironicznymi, 
ale bardzo interesującymi komen-
tarzami samego artysty.

Premiera jest ważna również 
dla samego Muzeum, które de-
biutuje w roli producenta filmo-
wego. Organizatorzy planują ko-
lejne projekcje. Informacje już 
wkrótce na stronie internetowej.

Sobotnia premiera będzie po-
łączona z promocyjną sprzeda-
żą książki Wojciecha Nowickie-
go „Lewczyński. Pamięć obrazu”. 
Po zakończeniu prezentacji odbę-
dzie się także spotkanie z autorem 
filmu. Wstęp jest bezpłatny, jed-
nak ilość miejsc jest ograniczona.

W sobotę o 12, w ramach Dni 
Otwartych Zamku Piastowskie-
go odbędą się zajęcia „Westalki 
i wojownicy”. Radosław Zdanie-
wicz, archeolog, opowie zgroma-
dzonym dzieciom i rodzicom o ży-
ciu kobiet i mężczyzn w epokach 
kamienia, brązu i żelaza, a także 
w okresie wpływów rzymskich. 
Zainteresowani dowiedzą się, 
czym zajmowali się ludzie, jakie 
stroje i ozdoby nosili, a także jaką 
rolę odgrywała w ich życiu wojna. 
Podczas spotkania prezentowane 
będą oryginalne fragmenty bro-
ni i biżuterii, znalezione podczas 
wykopalisk.

Udział w zajęciach jest bezpłat-
ny, jednak ze względu na ogra-
niczoną liczbę miejsc konieczna 
jest rezerwacja pod numerem 
(32) 335 44 03.

S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a -
cje na temat wszystkich spot-
kań można znaleźć na stronie 
www.muzeum.gliwice.pl.
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Muzeum przed wakacjami

22 czerwca, godz. 19
Już w piątek na scenie Teatru Śląskiego 

imienia Stanisława Wyspiańskiego w Ka-
towicach odbędzie się jubileusz pięćdzie-
sięciolecia pracy artystycznej Romana 
Michalskiego. Z tej okazji zaprezentowany 
zostanie spektakl, na podstawie dramatu 
„Mewa” Antoniego Czechowa. Reżyserem 
sztuki jest Gabriel Gietzky.

Roman Michalski, aktor i reżyser, za-
debiutował w roli księdza w „Wieczorze 
Trzech Króli” Williama Shakespeare’a. 
Współpracował z wieloma polskimi tea-
trami (między innymi z Teatrem Klasycz-
nym w Warszawie oraz Teatrem imienia 
Aleksandra Fredry w Gnieźnie), występo-
wał także w Teatrze Telewizji. Na scenach 
Akademii Muzycznej im. Karola Szymanow-
skiego w Katowicach i Teatru Muzycznego 
w Gliwicach wystawiono wiele wyreżysero-
wanych przez niego przedstawień.

„Mewa” Czechowa to jedna z najcie-
kawszych sztuk tego autora. Do majątku 
ziemskiego na Ukrainie przyjeżdżają goście 
z miasta. Mieszkańcy, rozmawiając z przy-
jezdnymi, przypominają sobie o własnych 
niespełnionych pragnieniach i nadziejach. 
Reżyser proponuje nam pięć wersji od-
czytania przesłania dramatu. To widzo-
wie zdecydują, która przemawia do nich 
najbardziej.

W roli Piotra Sorina zobaczymy Roma-
na Michalskiego.

Szczegółowe informacje na temat obsa-
dy, biletów oraz samego spektaklu można 
znaleźć na stronie www.teatrslaski.art.pl.

dj

 

PoLEcAMy
Już w przyszły weekend (30 czerwca – 1 lipca) odbędzie się druga edycja Hiszpańskiego Lata w Ruinach. Or-

ganizatorem imprezy jest Gliwicki Teatr Muzyczny. Pierwszego dnia o 15 odbędą się warsztaty tańca flamenco. 
O 18.30 rozpocznie się natomiast koncert zespołu Danza Del Fuego. Grupa rozpoczęła działalność w 1991 roku. 
Jej założycielem jest Sławomir Dolata, jeden z pierwszych gitarzystów flamenco w Polsce. Po występie przewi-
dziana jest degustacja wina i tapas. Drugi dzień zapowiada się równie interesująco – specjalny Krakowski Sa-
lon Poezji, prelekcja, poświęcona północnej Hiszpanii, a także kolejny koncert i degustacja na pewno przyciąg-
ną wielu zainteresowanych. Szczegółowe informacje na temat festiwalu dostępne są na www.teatr.gliwice.pl.
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 > Teatr Nowy, godz. 19: „Mój boski roz-
wód” – monodram, reż. Julia Wernio.

Piątek 22.06.2012 
 > Czytelnia Sztuki - Wlla Caro (ul. Dol-

nych Wałów 8a), godz. 18: Otwarcie 
wystawy „Fotografie Zofii Rydet”.

 > Centrum Edukacyjne im. bł. Jana 
Pawła I I (ul. Jana Pawła I I 5A), 
godz. 18.30: Recital Gitarowy Mi-
chała Czachowskiego.

 > Plac Krakowski, godz. 19-23: Tanecz-
na Noc Świętojańska - Gwiazda wie-
czoru: Boys.

 > Galeria Secesja (ul. Górnych Wałów 
30), godz. 17: Marian Jabłoński z cy-
klu „Wirtualne Wędrówki z Nowina-
mi” - wykład: Zaginiony świat gliwi-
ckich stadionów, basenów i parków.

 > Filharmonia Zabrzańska (Park Hutni-
czy 7), godz. 18: Koncert Popularny 
na powitanie lata...

 > Teatr Nowy, godz. 19: „Dawno temu, 
dziś”, reż. Tomasz Obara.

Sobota 23.06.2012
 > GTM, godz. 18.30: operetka w 3. ak-

tach „Wesoła Wdówka”.
 > Centrum Organizacji Kulturalnych 

(ul. Studzienna 6), godz. 16-19: Gli-
wicki Koncert Konkursowy.

 > Gliwice – Ostropa, do 24.06: Festyn 
wiosenno – integracyjny.

 > Galeria Secesja (ul. Górnych Wałów 
30), godz. 19-21: Tête-à-Tête Tea, 
czyli teatralna herbatka z Teatrem 
Nowej Sztuki.

 > Czytelnia Sztuki - Willa Caro (ul. Dol-
nych Wałów 8a), godz. 17: Projekcja 
filmu: „Świat z widzenia” - o fotogra-
fiach Jerzego Lewczyńskiego.

 > Teatr Nowy, godz. 19: „Zamiana 
na wakacje”, reż. Zbigniew Stryj.

Niedziela 24.06.2012
 > Willa Caro (ul. Dolnych Wałów 8a), 

godz. 16: „Zofia w Muzeum: Joń-
scy filozofowie przyrody” (wykład 
prowadzi historyk filozofii – Ewa 
Chudyba).

 > Kino Amok-Scena Bajka (ul. Dolnych 
Wałów 3), godz. 16.45: transmisja 
na żywo z Teatru Bolszoj w Moskwie 
„Rajmonda”.

 > Teatr Nowy, godz. 19: „Zamiana 
na wakacje”, reż. Zbigniew Stryj.

Poniedziałek 25.06.2012
 > GALERIA „PERKOZ” Filia nr 5 (ul. Per-

koza 12), do 29.06: wystawa fotogra-
fii Bożeny Nitki „Wiosenne klimaty”.

 > Zamek Piastowski (ul. Pod Mura-
mi 2), do 28.06: Dni otwarte Za-
mku Piastowskiego, czyli bezpłatne 
zajęcia dla szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i indywidualnych 
zwiedzających.

 > Hotel Diament (ul. Cisowa 4): Wy-
stawa „Wokół ś lubu – historia 
i tradycja”.

 > Wtorek 26.06.2012
 > Radiostacja (ul. Tarnogórska 129), 

do 31.07: Wystawa „Kontrkultura – 
Graffiti – Happening”.

 > Centrum Organizacji Kulturalnych, 
do 7.07: V Międzynarodowy Plener 
Malarski „Moje miasto” – wystawa.

 > Galeria Cafe Silesia (ul. 3 Maja 
6): „Pola Negri. Legenda kina” 
- wystawa.

Środa 20.06.2012
 > MDK filia w Bojkowie (ul. Rolników 

164), godz. 13: Gala Teatrzyków Szkół 
Podstawowych i Przedszkoli.

 > MDK, Scena Stara Kotłownia (ul. Barli-
ckiego 3), godz. 18: Muzyczna Kotłow-
nia „Przebojowy wieczór” - koncert 
koła wokalnego MDK.

 > Galeria Secesja (ul.Górnych Wałów 
30), godz. 17-22: III Kiermasz Sztuki 
i Unikatów Artystycznych.

czwartek 21.06.2012
 > GTM, godz. 9.30, 12: baśń muzyczna 

w 3. aktach „Kot w butach”.
 > budynek Wydziału Architektury 

(ul. ks. Marcina Strzody 10), do 22.06: 
VI Międzynarodowa Konferencja „No-
woczesność w architekturze”.

 > MDK, Scena Stara Kotłownia (ul. Barli-
ckiego 3), godz. 18: Sienkiewicz na ro-
ckowo, czyli „Krzyżacy” po naszemu 
- spektakl zrealizowany w oparciu 
o muzykę Hadriana Filipa Tabęckie-
go przez uczniów klas I i II VIII LO 
w Gliwicach.

• Gliwice  • ZabrZe
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Wynajmę pokoje jednoosobowe: 
nieruchomość położona 
na terenie Katowickiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej-Gliwice, 
z łazienką, w pełni umeblowane + 
kuchnia do użytku wspólnego.  
Bardzo wysoki standard.  
Cena za tydzień: od 400,00 zł.  
Cena za miesiąc od 800,00 zł.  
Wystawiamy rachunki.  
Kontakt: 502 128 592.

Ogłoszenia

Przeprowadzki – transport, 
fachowo od 21 lat, kompleksowym 
meblowozem na miejscu oraz 
dalekie trasy. Wywóz starych mebli, 
sprzętu AGD-RTV 
601 891 762

Nowość na rynku polskim 
GWARANTOWANA 

dożywotnia  EMERYTURA 
od 65 roku * z waloryzacją * 

z prawem dziedziczenia * 

tel. 516 023 540

CHWILÓWKA NA DOWÓD 
szczegóły  32 230 23 42

„Kredyty dla Ciebie, gotówka, 
konsolidacja, hipoteka oraz 

chwilówki. Akceptowane 
opóźnienia w spłacie, bez 

zgody współmałżonka, 
spłata do 40 lat. BEZ OPŁAT 

WSTĘPNYCH. Gliwice, D.H.Ikar, 
Zwycięstwa 23, tel.: 32 2300379, 
793 07 02 34, 793 07 02 99, Katowice, 
Sobieskiego 27, tel.: 793 07 02 77”

Serwis – sprzedaż 
kserokopiarek 
(32) 335 42 59 
601 559 611

Kupię radia, wzmacniacze i kolumny. 
Kolejki PIKO, HO, TT itp. 
607 912 559

Antyki, starocie, trofea łowieckie, 
kolekcje, stare motocykle kupię 
696 484 260

www.apartamentyidomy.pl  
691 782 919

www.zernikinowedomy.pl  
691 782 919

Tanio wynajmę część lokalową 
na działalność gospodarczą przy 
ul. Jasnogórskiej. 
Kontakt: 504 050 577

Rudy – sprzedam dom dwurodzinny 
350 tys. zł 
796 777 061

Angielski dla dzieci – korepetycje 
669 800 408

LOKATA W ZŁOTO

GWARAnTOWAnE 

10% ROCZnIE

SKLEP MEDycZNy „MEDiX” GLiwicE 
uL. JASNoGÓRSKA 2  
TEL. (32) 733 34 49 poleca: 
ciśnieniomierze, glukometry, 
pieluchomajtki, stomię, protezy piersi, 
dezynfekcję, sprzęt ortopedyczny, 
materiały protetyczne i inne. 
REALiZuJEMy REFuNDAcJE N.F.Z.

Kupię samochody osobowe 
i dostawcze do 2000 PLN, stan 
obojętny 798 718 455

Abart auto-skup, kupię każde auto, 
najlepiej zapłacę 888 666 791

Kupię wszystkie samochody w całości 
lub na części do wyrejestrowania, 
dojazd do klienta 
514 077 737 791 504 901

Kupię wszystkie samochody do 5 tys. 
791 504 901 514 077 737

Auta kupię skorodowane, 
powypadkowe, do wyrejestrowania 
507 572 625

Kupię Matiza, Punto, Polo, Corsę, 
Fiestę i inne, stan obojętny 
507 572 625

Projektowanie i aranżacja wnętrz. 
www.designoff.architekci.pl  
502 823 198

Wynajem łóżek rehabilitacyjnych/ 
szpitalnych 
609 048 303

Atrakcyjna pożyczka - umowa o pracę 
do 6 tys., emeryci, renciści do 5 tys., 
działalność do 5 tys., chwilówki 
518 648 850

Szybka pożyczka bez BIK-u 
504 910 071

GARAŻE
ocynkowane, akrylowe 

schowki budowlane, wiaty 
gospodarcze, 

bramy garażowe - na wymiar

OkrĘg górNOśląskI - PrOMOCJA!

Prosper-Więckowski
tel. 32 473-0995, 32 470-7100 

601-942-409 
www.blaszoki-bramy.pl

Brukarstwogliwice.pl 
(32) 270 00 10 509 962 089

Przeprowadzki – transport, 
fachowo od 21 lat, kompleksowym 
meblowozem na miejscu oraz dalekie 
trasy. Wywóz starych mebli, sprzętu 
AGD-RTV 
601 891 762 
695 991 747

RTV naprawa domowa 
(32) 279 42 79 605 285 957

Szafy, garderoby na wymiar. Tanio. 
F.H.U. „GAMAR” 508 348 264

Meble na wymiar: kuchenne, szafy, 
garderoby, dorabianie szafek, Gliwice 
Sośnica ul. Sikorskiego 52 
603 895 924

Meble na wymiar, komody 
ul. Chorzowska 38.  
Kuchnie, systemy, sypialnie 
(32) 270 00 09.  
Materace, zabudowy, szafy 
695 899 863

Naprawa pralek, lodówek, zmywarek, 
ogrzewaczy wody, montaż instalacji 
elektrycznych 
694 506 777

Kompleksowy montaż bojlerów, 
podgrzewaczy wody, instalacje 
elektryczne, instalacje wodne oraz 
przeróbki 
661 144 147

Gazownik z uprawnieniami podłącza 
kuchnie oraz dokonuje przeróbek 
instalacji 
504 485 418

Pranie dywanów, tapicerek, mebli 
696 484 260

Serwis komputerowy u klienta 
„celan” 
500 558 001

FOTO-ALIBI.com.pl Kazimierz 
Łukaszewicz. Obsługa fotograficzna: 
Śluby, Dzieci, Imprezy, Rodzina, 
Koncerty 501 431 011 
alibimodel@gmail.com

Zawód przyszłości:
MoNTER iNSTALAcJi 

ENERGETyKi oDNAwiALNEJ
BEZPŁATNE szkolenia uE dla pracowni-
ków mikro i małych firm budowlanych 
z woj. śląskiego. Zapewniamy zakwa-
terowanie oraz wyżywienie podczas 

całego 6-dniowego szkolenia.

ZAPiSy:
www.oze-slaskie.pl, e-mail: 

oze-slask@instytutdoradztwa.com 
tel. 785-041-118

Żagiel, deska surfingowa 
profesjonalna, tanio 601 891 289

Łeba-Nowęcin domki campingowe 
607 202 147

Rowy pokoje-ośrodek  
(59) 845 36 36

Kurs instruktorów  nauki jazdy – 
po kursie praca (32) 281 24 14

Konsultantów telefonicznych. Praca 
6h dziennie. Podstawa + prowizja 
513 508 195
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Słoneczne wakacje 
w Pyskowicach

 › PySKowicE

wakacje nie tylko 
w mieście

Rada Miejska i Burmistrz Mia-
sta Pyskowice zapraszają dzieci 
na jednodniowe wycieczki, któ-
rych oferta w tym roku przed-
stawia się nader imponująco. 
Warto jednak pamiętać, że aby 
wziąć udział w zorganizowanym 
przez pyskowicki samorząd wy-
jeździe, trzeba się zawczasu za-
pisać. Lista chętnych otwarta zo-
stała 18 czerwca, a wpisać się 
na nią można w Wydziale Kultu-
ry, Sportu i Spraw Społecznych 
Urzędu Miejskiego, w pok. 102. 
Przy zapisach wymagane są: 
wpłata, pesel dziecka i zgoda 
rodziców. Wszelkie informa-
cje udzielane są pod numerem 
tel. (32) 332 60 77.

Gdzie będą mogły wyjechać 
nasze dzieci? Oto pełna lista 
wycieczkowych atrakcji:

 � 4 lipca - OCHABY - Park Roz-
rywki i Edukacji (w progra-
mie m. in. zwiedzanie oce-
anarium, park miniatur, 
dinozaury, plac zabaw, pobyt 
w MC Donaldzie) - koszt 18 zł

 � 10 l ipca - KRAKÓW - 
(w programie m. in. wejście 
na Kopiec Kościuszki, pobyt 
w Ogrodzie Doświadczeń; 
przeprowadzanie ekspery-
mentów, zabawa w małpim 
gaju, plac zabaw, pobyt w MC 
Donaldzie) - koszt 18 zł

 � 16 lipca - ZABRZE - Multikino 
- film pt. „Epoka lodowcowa 
4” - koszt 10 zł

 � 20 lipca - PACANÓW - Europej-
skie Centrum Bajki - (w pro-
gramie m. in. pobyt w świecie 
baśni, spotkanie z Koziołkiem 
Matołkiem, zwiedzanie wy-
stawy „Bajkowy świat” – za-
bawa Z wykorzystaniem tech-
nik multimedialnych, pobyt 
w MC Donaldzie) - koszt 20 zł

 � 26 lipca - WROCŁAW - Huma-
nitarium (w programie m. in. 

pobyt w Ogrodach Doświad-
czeń; zwiedzanie wystawy 
interaktywnej z elementami 
multimedialnymi poświęco-
nej człowiekowi i otaczają-
cemu go środowisku - nauka 
poprzez zabawę i atrakcyjny 
program edukacyjny, pobyt 
w MC Donaldzie) - koszt 18 zł

 � 1 sierpnia - WIELICZKA - Ko-
palnia soli (w programie m. 
in. zwiedzanie kopalni, pobyt 
w MC Donaldzie) - koszt 18 zł

 � 6 sierpnia - ZABRZE - Multi-
kino - film pt. „Madagaskar 
3” - koszt 10 zł

 � 17 sierpnia  -  USTROŃ - Park 
Rozrywki na Równicy (w pro-
gramie m. in.  kino 4D, Pirat 
Show, tor saneczkowy, pobyt 
w MC Donaldzie) - koszt 18 zł

 � 23 sierpnia -  ZABRZE - Mul-
tikino - film pt. „Merida Wa-
leczna” - koszt 10 zł

 � 28 sierpnia - OPOLE- ZOO - 
koszt 10 zł

Zbiórki dzieci na parkingu przed 
Urzędem Miejskim lub przy budyn-
ku Zespołu Szkół przy ul. Szkolnej.

wypoczynek 
na sportowo

Aż dwukrotnie podczas waka-
cji młodzież z Pyskowic będzie 
miała szansę stanąć do rywali-
zacji w dyscyplinie popularnie 
zwanej „ping-pongiem”. Tur-
nieje tenisa stołowego odbędą 
się na placu Kopernika 27 lipca 
o godz. 10.00 (zapisy do 25 lipca) 
i 20 sierpnia o godz. 10.00 (zapi-
sy do 17 sierpnia).

wakacyjne festyny
W okresie wakacji zapla-

nowano również trzy festyny. 
Pierwszy z nich, parafialny, od-
będzie się 8 lipca na placu przy 
ul. Ks J. Chrząszcza. Kilka dni 
później, 13 lipca, na placu przy 
ul. Traugutta rozpocznie się za-
bawa, której adresatem są prze-
de wszystkim dzieci. W sierpniu 
natomiast zaplanowano aż dwu-

dniową imprezę. 11 i 12 sierpnia 
zapraszamy na Festyn Lokalny 
do Dzierżna, na boisko sportowe.

wakacyjne zajęcia 
w Bibliotece

Choć możliwość przeczyta-
nia dawno odkładanej na póź-
niej lektury nieodzownie kojarzy 
się z wakacjami, podczas których 
zarówno dorośli jak i dzieci dys-
ponują większą ilością czasu, nie 
tylko książki będą bohaterkami 
wakacji spędzonych w gościnnej 
Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Pyskowicach.

W filii nr 1 Miejskiej Biblio-
teki Publicznej w Pyskowicach  
(ul. Traugutta 53) w lipcu 
i w sierpniu od godz. 12 do 14 mło-
dzi pyskowiczanie znajdą wiele 
ciekawych propozycji dla siebie. 
Wśród nich szczególną uwagę 
warto zwrócić na spotkania fi-
latelistyczne, prowadzone przez 
znanego pyskowickiego miłoś-
nika historii, Władysława Ma-
cowicza. W planach biblioteki 
znajdują się również dwie wy-
cieczki krajoznawcze.

„Biblioteczne atrakcje w letnie 
wakacje” to z kolei propozycja od-
działu dla Dzieci MBP w Pysko-
wicach. Od 2 lipca do 27 sierpnia 
najmłodsi uczestnicy wakacyj-
nych spotkań będą brali udział 
w konkursach plastycznych, ry-
sunkowych, czytelniczych, w tur-
niejach gier zręcznościowych, 
zabawach ruchowych, umysło-
wych i komputerowych. W pla-
nach, a jakże, jest również głośne 
czytanie. Organizatorzy zaplano-
wali również „Bitwę na wiersze”, 
„200 sposobów na nudę”, zaba-
wę pod hasłem „Papiero-plastyka 
z makulatury”, „Origami z wier-
szykami” i wiele innych atrakcji.

Szczegółowe informacje 
na stronie internetowej Miej-
skiej Biblioteki Publicznej: 
www.bibliotekapyskowice.pl lub 
w poszczególnych placówkach.

kuna

To było bardzo 
pozytywne święto!

II Olimpiada 
Lekkoatletyczna za nami

Minęło już trochę czasu od pierwszych dni czerwca, 
w których świętowaliśmy Xiii Dni Rodziny i XXVi Dni 
Pyskowic. Niemniej jednak w naszej pamięci tamte 
emocje wciąż pozostają żywe. Powspominajmy raz 
jeszcze zabawę, która w tak radosny sposób wprowadziła 
nas w gorący, letni nastrój. 

 › PySKowicE

Świętowanie rozpoczęło się 
1 czerwca i, jak można było prze-
widzieć, dzień ten w całości po-
święcony był dzieciom. Nieste-
ty, nie dopisała pogoda, znalazł 
się jednak i na to sposób – wiele 
z tego, co zaplanował samorząd, 
można było zrealizować w Miej-
skim Ośrodku Kultury i Sportu.  
Tam właśnie pyskowickie przed-
szkolaki odebrały z rąk burmi-
strza Wacława Kęski, przewod-
niczącej Rady Miejskiej Jolanty 
Drozd oraz jej zastępcy Andrzeja 
Siuty symboliczny klucz do mia-
sta. A potem nastąpiła szalona 
zabawa, której przewodzili ulu-

bieni bohaterowie bajek - Kubuś 
Puchatek i brykający Tygrysek.

Dzień drugi odbył się pod ha-
słem „Positive Vibrations Day” 
a jego oferta skierowana była 
głównie do pyskowickiej mło-
dzieży. Na opanowanej przez 
rytmy reggae scenie zaprezen-
towały się zespoły i wykonawcy  
sceny alternatywnej i niezależnej 
-  Wiewiórka na drzewie oraz Ja-
hoo. Obok tych dwóch gliwickich 
zespołów przed pyskowicką pub-
licznością stanęła również biel-
ska grupa Akurat oraz Koniec 
Świata z Katowic. W charakte-
rze gwiazdy wieczoru wystąpiła 
tego dnia Marika wraz ze swoją 

Spokoarmią. Był to dzień, z które-
go na długie miesiące zaczerpnąć 
można było pełne garście pozy-
tywnej energii. 

Trzeciego dnia wszystkiego 
było po trochę…  Pyskowiczan 
miały okazję bawić rodzime 
gwiazdy i gwiazdki, czyli utalen-
towane dzieci i młodzież z naszego 
miasta. Usłyszeć można było m.in. 
laureatów konkursu „Piosenki Ra-
dosne” i Scholę Cantamus Domi-
no pod kierownictwem siostry 
Barbary, a także podziwiać tan-
cerzy z działających przy MOKiS 
sekcji.  Dużo radości, wynikającej 
z ogromnego poczucia humoru, 
sprawiły widzom Kasia i Klaudia 
Chwołka, zespół Bez Nazwy oraz 
Karpowicz Family. Najgłośniejsze 
salwy śmiechu dobiegały jednak 
podczas występu kabaretu Mohe-
rowe Berety, stworzonego przez 
aktorów Teatru Rozrywki w Cho-
rzowie. Przysłowiową wisienką 
na torcie tegorocznego świętowa-
nia był koncert gwiazdy wieczo-
ru, rzeszowskiego zespołu Pectus 
z nowym wokalistą Filipem Mo-
niuszko, znanym z udziału w pro-
gramie The voice of Poland. 

Kolejne takie święto za rok. 
Zanim jednak zerwiemy kartkę 
z kalendarza, na której pojawi się 
data zwiastująca XIV Dni Rodziny 
i XXVII Dni Pyskowic, czeka nas 
wiele innych, niezapomnianych 
imprez. Już teraz na nie z całego 
serca zapraszamy.

kuna

15 czerwca ponad 300 zawodników wystartowało 
w ii olimpiadzie Lekkoatletycznej zorganizowanej dla 
dzieci i młodzieży pyskowickich szkół. Rywalizacja odbyła 
się na Stadionie Sportowym w Pyskowicach, a młodzi 
sportowcy mieli okazję zmierzyć się w skoku w dal, rzucie 
piłeczką palantową, skoku wzwyż, pchnięciu kulą i biegu 
sztafetowym 4 x 400 m. 

 › PySKowicE

Na uroczystym otwarciu, 
oprócz patrona honorowego, bur-
mistrza Wacława Kęski, pojawili 
się również znakomici przedsta-
wiciele środowiska sportowego, 
podnosząc tym samym rangę tego 
wydarzenia. Młodzieży dopingo-
wali bowiem Czesław Kwieciński 
zapaśnik stylu klasycznego, pię-
ciokrotny olimpijczyk, dwukrot-
ny brązowy medalista olimpijski 
z Monachium (1972) oraz z Mont-
realu (1976), 10-krotny mistrz Pol-
ski w wadze półciężkiej i ciężkiej, 
3-krotny medalista Mistrzostw 
Świata oraz Bronisław Wołko-

wicz judoka, który występował 
na Igrzyskach Olimpijskich w At-
lancie (1996) w wadze półśred-
niej, pięciokrotny mistrz Polski, 
drużynowy brązowy medalista 
Mistrzostw Europy, dwukrotny 
srebrny medalista akademickich 
Mistrzostw Świata w kat. 78 kg.

Zabawa w sportowym duchu 
nie odbyłaby się nie tylko bez py-
skowickiego samorządu, ale rów-
nież bez pomysłodawcy i spon-
sora imprezy,  Alfreda Podolaka. 
- Podczas imprezy uczniowie mogli 
zaprezentować swoje umiejętności 
sportowe, które zostały zauważo-
ne przez łowców młodych talentów 

Adama Śniegórskiego oraz Józefa 
Ramusa trenerów sekcji lekkoatle-
tycznej Piasta Gliwice – zdradzają 
organizatorzy. - W Olimpiadzie 
oprócz dzieci i młodzieży rywali-
zowały ze sobą również szkoły i tak 
pośród szkół podstawowych najlep-
szą okazała się Szkoła Podstawowa 
nr 6, natomiast najlepszą szkołą 
gimnazjalną okazało się Gimna-
zjum „zza rzeki” nr 2 – wyliczają.

Zwycięskie szkoły  otrzymały 
pamiątkowy dyplom, puchar Bur-
mistrza Miasta Pyskowice oraz 
płotki lekkoatletyczne ufundowa-
ne przez Alfreda Podolaka. Nagro-
dy wręczali Wiesław Leszczyński 
zastępca Burmistrza, Andrzej Siu-
ta wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej, Czesław Kwieciński, spon-
sorzy obecni na zawodach oraz 
dyrektorzy pyskowickich szkół 
podstawowych i gimnazjalnych. 

kuna

To, że tegoroczne 
wakacje będą słonecz-
ne, nie ulega wątpliwo-
ści. Nawet, jeśli nasza 
polska, nieco kapryśna 
aura zrobi milusiń-
skim małego psikusa, 
na pewno w mieście 
nie zabraknie atrakcji, 
które zapewnią dzie-
ciom pogodny uśmiech. 
Oto, co proponuje 
gmina Pyskowice.
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 �PiGuŁKA SPoRTowA

 �Kolejne sukcesy Muszkietera

 �Dobry występ uKS
w ostatni weekend w Lublinie odbył się turniej o Puchar 
Polski w Piłce Nożnej Plażowej. w zawodach tych 
wystartowała młoda drużyna uKS Milenium. Niestety 
gliwiczanie odpadli w drugiej rundzie i nie awansowali 
do ćwierćfinału. Mimo tego występ zespołu ze Śląska trzeba 
ocenić bardzo pozytywnie.

 › gliwice

Tydzień wcześniej gliwicza-
nie po bardzo zaciętym turnieju 
rozegranym w Warszawie po raz 
pierwszy w historii wywalczyli 
prawo gry w ścisłym finale Pu-
charu Polski. Pierwszym rywa-
lem w tych zawodach był dobrze 
znany zespół ETA Zagłębie Dą-
browa Górnicza. Po stojącym 
na wysokim poziomie spotka-
niu UKS przegrał 2:4. Kolejnym 
rywalem  był zespół gospodarzy, 
Sport Pub Rapid Lublin. Przeciw-
nicy, którzy zajmują siódmą loka-
tę w rankingu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, musieli niespodzie-
wanie uznać wyższość piłkarzy 
Milenium. Wynik 5:3 oddaje to, 
co działo się na boisku. Wielką 
stawkę miał trzeci mecz gliwi-
czan z Vacu Active Słupsk (5 miej-

sce w rankingu PZPN). Zwycięz-
ca tego spotkania awansował 
do ćwierćfinału Pucharu Polski. 
W regulaminowym czasie był 
wynik bezbramkowy, niestety 
w dogrywce to rywale strzeli-
li bramkę i awansowali do dal-
szych gier (ostatecznie odpadli 
dopiero w półfinale przegrywa-
jąc  z późniejszym triumfatorem). 
Mimo porażki z postawy druży-
ny bardzo zadowolony jest cały 
sztab szkoleniowy. Zawodnicy 
robią duże postępy i w każdym 
kolejnym turnieju prezentują się 
lepiej. W wielkim finale Pucharu 
Polski zmierzyły się zespoły BSC 
Grembach Łódź oraz Hotel Con-
tinental Krynica Morska. Podob-
nie jak przed rokiem lepsi byli 
łodzianie wygrywając 6:3 i zdo-
bywając trofeum.

Miło nam również poinformo-
wać, że wychowanek UKS Mile-
nium, Dawid Burzawa otrzymał 
powołanie na konsultacje repre-
zentacji Polski, które odbędą się 
w dniach 23-28 czerwca w Lub-
linie oraz turniej eliminacyjny 
do Mistrzostw Świata FIFA World 
Cup Thaiti 2013.
ETA Zagłębie Dąbrowa Górnicza  
– UKS Milenium Gliwice 4:2
Sport Pub Rapid Lublin  
- UKS Milenium Gliwice 3:5
Vacu Active Słupsk  
- UKS Milenium Gliwice 0:0  
(1:0 po dogrywce)

robkan

Gliwice, Zabrze

W ubiegłym tygodniu doszło w końcu do podpisania nowego kontraktu 
przez trenera Górnika Zabrze, Adama Nawałkę. Szkoleniowiec Trójkoloro-
wych będzie pracował w klubie z Roosevelta przez rok z opcją przedłuże-
nia na kolejne sezony.

 › zabrze

O d zakończenia sezonu 
2011/2012 kibice Górni-
ka zastanawiali się, czy 

Adam Nawałka pozostanie w Za-
brzu. Mówiło się bowiem o pro-
pozycjach z bogatszych klubów. 
Trener, który pracuje w Górniku 
już dwa i pół roku mówił, że chęt-
nie zostanie przy Roosevelta, ale 
działacze muszą spełnić kilka 
jego warunków. Nieoficjalnie 
wiadomo, że chodzi o nieosła-
bianie zespołu (Nawałka zgodził 
się na sprzedaż jedynie Prejuce 
Nakoulmy i Łukasza Skorupskie-
go) i pozostawienie całego sztabu 
szkoleniowego. Po kilkutygodnio-
wych negocjacjach w ubiegłym 
tygodniu podpisano wreszcie 
nową umowę i szkoleniowiec po-
chodzący z Krakowa może brać 
się ostro do pracy. Wiadomo już, 
że zabrzanie wyjadą aż na trzy 
zgrupowania – do Zakopanego, 

Słowenii oraz Wronek. 
A co z transferami? Przesą-

dzone jest odejście dwóch naj-
lepszych zawodników – Prejuce 
Nakoulmy i Łukasza Skorupskie-
go. Nakoulma dostał bajeczną 
ofertę z Tereka Grozny, jednak 
on wolałby wyjechać do Fran-
cji lub Włoch. Rozmowy trwa-
ją i wydaje się, że sprawa zosta-
nie rozwiązana w najbliższych 
dniach. Upadł temat przejścia 
Skorupskiego do AC Parmy, jed-
nak do gry wszedł podobno an-
gielski Everton oraz jeden z klu-
bów francuskich.

Wiemy już kto odejdzie, nie 
wiemy natomiast kto przyjdzie 
do Górnika. Krzysztof Maj, dy-
rektor wykonawczy w wypo-
wiedzi dla dziennika Sport 
stwierdził, że klub obserwuje 
i rozmawia z dziesięcioma za-
wodnikami, z czego 4-5 może tra-
fić na Roosevelta. Nieoficjalnie 

mówi się m.in. o Danielu Sikor-
skim z Polonii Warszawa, Anto-
nim Łukasiewiczu z ŁKS Łódź 
i Wojciechu Łuczaku z Bogdan-
ki Łęczna. 

W sobotnie południe na stadio-
nie Walki Makoszowy młodzi pił-
karze Górnika rozegrali pierw-
szy mecz ¼ finału Mistrzostw 
Polski. Rywalem zabrzańskie-
go zespołu była Wisła Kraków. 
Po dramatycznym pojedynku 
gospodarze wygrali 3:2. Bram-
ki dla zwycięzców zdobyli Piotr 
Żemło (samobójcza), Tomasz Ko-
walczyk i Rafał Kurzawa. Rewanż 
odbędzie się dzisiaj, 20 czerwca. 
W przypadku awansu do półfina-
łu Ślązacy zagrają w nim ze zwy-
cięzcą dwumeczu Arka Gdynia 
– Górnik Łęczna. Turniej finało-
wy rozegrany zostanie w Gdyni 
w dniach 4-8 lipca.

robkan

Nawałka zostaje 
w Górniku!

Plan przygotowań NMc
Piłkarze ręczni NMC po doskonałym sezonie 

przebywają na urlopach. Pierwszy trening po wa-
kacjach zaplanowano na 9 lipca. Już dzień później 
szczypiorniści wyjadą na testy sprawnościowe 
do Chorzowa. 15 lipca cała drużyna wyruszy na ty-
godniowy obóz do Mielna, a na początku sierpnia 
zawodnicy rozpoczną mecze sparingowe. Pewne 
jest, że podopieczni Bogdana Zajączkowskiego za-
grają w XVIII Memoriale im. Ryszarda Matuszaka 
w Głogowie, który zaplanowano na 3-4 sierpnia. 
Niespełna dwa tygodnie później zawodnicy Powe-
nu będą uczestniczyć w kolejnym turnieju, tym ra-
zem będzie to IX Międzynarodowy Memoriał im. 
Jerzego Klempela w Dzierżoniowie. W tej chwili 
trwa ustalanie pozostałych sparingpartnerów. 
Przypomnijmy, że sezon PGNiG Superligi rusza 
9 września, a w pierwszym meczu zabrzanie zmie-
rzą się na własnym parkiecie z Miedzią Legnica.

Podgórski podpisał 
nowy kontrakt

Tomasz Podgórski jest pierwszym zawodnikiem, 
który przedłużył umowę z Piastem Gliwice. Kapi-
tan zespołu związał się z klubem trzyletnią umo-
wą. Pozostali piłkarze przebywają na urlopach. 
Ci, którym kończą się kontrakty powinni wrócić 
z wakacji kilka dni wcześniej, by móc dogadać się 
z klubem w sprawie dalszej ich gry na Okrzei. Tym-

czasem znamy już pierwszego sparingpartnera 
niebiesko-czerwonych. Jak podaje oficjalna strona 
klubu 1 lipca o godzinie 18.00 na stadionie w Gro-
dzisku Wielkopolskim podopieczni Marcina Bro-
sza zmierzą się z mistrzem Cypru, AEL Limassol.

Piłkarze Politechniki 
najlepsi w Polsce!

W Katowicach odbył się finałowy turniej Akade-
mickich Mistrzostw Polski w piłce nożnej, w których 
wystartowało 16 najlepszych drużyn. Zawodnicy 
Politechniki Śląskiej w meczach grupowych odnieśli 
trzy zwycięstwa wygrywając kolejno z WSPiA Po-
znań  3:0, UE Kraków 3:1 oraz Uniwersytetem War-
szawskim 1:0. W ćwierćfinale podopieczni Bogusła-
wa Krzystanka pokonali 2:1 Politechnikę Opolską. 
W meczu o wejście do wielkiego finału akademicy 
po raz drugi zmierzyli się z Uniwersytetem War-
szawskim i po raz drugi wygrali 1:0. W meczu o zło-
ty medal rywalem gliwiczan był zespół Wszechnicy 
Świętokrzyskiej. Po zaciętym boju mecz zakończył 
się bezbramkowym wynikiem i o wszystkim mia-
ły zdecydować rzuty karne. Te lepiej wykonywali 
piłkarze Politechniki, wygrali 6:5 i zdobyli tytuł 
Akademickich Mistrzów Polski. Zdobycie pierw-
szego miejsca dało drużynie awans do finałów Aka-
demickich Mistrzostw Europy, które odbędą się 
w 2013 roku w Hiszpanii. Gratulujemy!

robkan

we wrocławiu odbyły się Mistrzostwa Polski Młodzików 
w Szermierce. Znakomicie w szpadzie spisali się młodzi 
zawodnicy SKS Muszkieter, którzy wywalczyli trzy medale 
(jeden indywidualny i dwa drużynowe).

 › gliwice

W turnieju indywidualnym 
bezkonkurencyjny okazał się 
Marcin Nikiel, który wygrał 
wszystkie walki i zdobył zło-
ty medal. Uczeń Gimnazjum 
nr 3 w Gliwicach pokonał ko-
lejno Piotra Dudziaka (Irwin 
Manieczki) 12:3, Aleksandra 
Siudaka (KKS Kraków) 12:4, Szy-
mona Fryca (Pałac Młodzieży 
Tarnów) 12:4, Damiana Michala-
ka (Start Opole) 12:8 i Wacława 
Bartolewskiego (Piast Gliwice) 
12:3. W wielkim finale Marcin 
wysoko, bo aż 12:5 pokonał Woj-
ciecha Lubienieckiego z Soko-
ła Mielec. Inni zawodnicy zaję-
li następujące miejsca: Tomasz 
Ćwieląg 9, Konrad Antoniak 48, 
Paweł Włodarski 56.

W turnieju drużynowym 
Muszk ieterzy w ygr y wal i 
z RMKS II Rybnik 36:21 oraz 
Trójką Radlin 36:17. W półfi-
nale pokonali RMKS I Rybnik 
36:27, a w finale zmierzyli się 
ze Startem Opole. Po zaciętej 
walce gliwiczanie w składzie 
Marcin Nikiel, Tomasz Ćwieląg, 
Konrad Antoniak i Paweł Wło-
darski wygrali 35:30 i zdobyli 
tytuł Mistrzów Polski.

W turnieju indywidualnym 
dziewcząt najlepsza z gliwickich 
zawodniczek, Karolina Mazanek 
zajęła dziesiąte miejsce. W tur-
nieju drużynowym było dużo 
lepiej. Zespół w składzie: Ka-
rolina Mazanek, Julia Niegow-
ska i Aleksandra Uryga wygrał 
z Culani Warszawa 36:29 i Szpa-

dą Wrocław 33:32. W półfinale 
po dramatycznej potyczce prze-
grał 30:32 z Kolejarzem Wroc-
ław. W walce o trzecie miejsce 
podopieczne fechtmistrza Jana 
Motyla pokonały AZS AWF Kato-
wice 36:31 i zdobyły upragnio-
ny brązowy medal. Serdecznie 
gratulujemy wszystkim zawod-
nikom i trenerom. 

Po wrocławskich zawodach 
fechtmistrz Jan Motyl powie-
dział: „Nasze sukcesy poka-
zują  jak klub, który pracuje 
w skromnych warunkach (bez 
plansz metalizowanych), dzięki 
systematycznemu i prawidło-
wemu szkoleniu i zaangażowa-
niu trenerów osiąga takie suk-
cesy. Chciałbym tutaj wskazać 
na moich współpracowników, 
trenerów Piotra Markowicza 
i Andrzeja Czyża, którzy szko-
lą następne talenty i jeszcze nie 
raz zaskoczą”.
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 › zabrze

W starym budynku hydro-
technicznym w dzielnicy Bi-
skupice znaleziono zwłoki nie-
zidentyfikowanego mężczyzny. 
Policjanci proszą o pomoc w usta-
leniu tożsamości denata.

Makabrycznego odkrycia do-
konano przed tygodniem, mimo 
to policjantom nie udało się usta-
lić, kim był zmarły człowiek. 

- Zwłoki znajdowały się w bu-
dynku mieszczącym się w Zabrzu 
przy ul. Drzymały, 20 metrów 
od drogi w zalesionym ze wszyst-
kich stron terenie. Ciało leżało 
w wodzie, gdyż piwnica budyn-
ku była zalana. Przybyły na miej-
sce zastęp Straży Pożarnej na po-
lecenie prokuratora wypompował 

wodę z pomieszczeń budynku 
i wydobył zwłoki na powierzchnię 
– czytamy w policyjnym raporcie.

Niestety, stan zwłok nie pozwo-
lił funkcjonariuszom na ich iden-
tyfikację. Zwyczajowo, w takich 
sytuacjach, o pomoc proszeni są 
ewentualni świadkowie mogą-
cy posiadać jakąkolwiek wiedzę 
na temat nieżyjącego. W tym celu 
policjanci ujawnili informacje do-
tyczące wyglądu mężczyzny.

„Rysopis: mężczyzna w wieku 
ok. 40 -50 lat, wzrost około 180 cm, 
włosy krótkie koloru ciemnego. 
Zwłoki ubrane były w spodnie 
jeansowe koloru ciemnego, ko-
szulkę koloru czarnego, kurtkę 
zimową koloru czarnego z jas-
nym paskiem w okolicach łopa-

tek, skarpetki koloru czarnego, 
pasek skórzany koloru czarnego.”

- Wszelkie informacje mogą-
ce przyczynić się do identyfika-
cji mężczyzny prosimy kierować 
osobiście, listownie lub telefo-
nicznie do Komendy Miejskiej 
Policji w Zabrzu ulica 1-go Maja 
10, telefon: (32) 277 92 00 lub 
do najbliższej jednostki policji 
997 lub 112 – apelują policjanci.

Doświadczenie pokazuje jed-
nak, że w podobnych przypad-
kach ustalenie tożsamości nie-
żyjącej osoby może trwać nawet 
latami. Policyjne akta pełne są po-
dobnych, makabrycznych i nie-
wyjaśnionych spraw.

JS

 � Zwłoki w przepompowni
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